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Zjednoczone Stany Ameryki pdłnocney.
P ó łn o cn o -A m e r y k a ń s k a  gazeta  N a t i o n a l -  

I n t e l J i g c n c e r  z dnia a i g o  P a ź d z ie r n ik a ,  
nmieś iła d ługi a rty k u ł  w zglę de m  osad Hi- 
espśńshi >. A r t y k u ł  ten zaw iera  m iędzy  insnemi 
w y ka z  g łó w n t c h  z a g a d n ie ń ,  k tó r e  się do na­
ja d y  K c n g re ssu  w cią u posiedzenia  iego, w dniu 
tw sz y m  G iu d a ia  za ga ić  się m a iąceg o, p r z e ło ­
żyć  maią. M iędzy n ayw ażnieysze  zagadnienia 
l*czy się o » c ,  iak się Z j e d n o c z o n e  S t a n y  
" 'eględem  A m e r y k i  p o łu d n io w e j  zach o w ać  
**>a'a. T o  esgadnien-e dzieli się na dwie ceę- 
^C!> i . )  C zy li  iest b e z p ie c z n ie  użyć  oręża Z j e .
“  n.o c z  o n  y- c h S t a n ó w  dla wspierania R z ą ­
s ó w  A m e r y k i  p o ł u d n i o w e j ,  k tó r e  s c  do- 
P ,e r0 u tw o r z y ły  i za  sw óy byt woiuią ? s.)  Cży- 
p ,est p r z y z w o ic ie  uzn aw ać m c p o d leg łu ść  ow ych  

r,)n in c y i t k tó re  p rze z  u tw o rzen ie  R z ą d ó w  me* 
podległyt-ij^ swroj.;  praw o do tego uznania iaśnie 

asały ? u  ę 0 g;ę ty c z e  punktu p ie rw sze g o  
Vp *ze poroieniono gazeta  Am erykańska), nie p c -  
j , * eba n,Jż e  ani s łow a p o w ied zieć  , a to nie 
fila tęgo ( iaŁ gdy'by nie b y ło  ludzi do te go  

■‘ onnych j jest ioh a lbow iem  w ie le ;  le c z  ra- 
®2eJ dla t e g o ,  ż e  jesteśmy p r z e k o n a n i ,  iż- 

i  się tak w  K o n s r e s s i e , iako też i w  Na*

gdyhy  K o n g re s  to  zagadnien ie  o d e s ła ł  do 
W ł a d z y  w yko n aw ezey  , do h tó r e y  to  g a łę z i  
R z ą d u  nas3ego układanie trak tató w  należy  , a 
k tó ra  p ree lo  ( ieżeli  s ię  K o n g r e s  n ie  w sta w ia ) ,  
m o c  p rzy jm o w a n ia  lub uchylania M in istró w  
N arodów  ob cych  posiada, i  od k t ó r e y  za te m  
w s z e lk ic h  ź r ó d e ł  wiadom ości zasięgać  n ale­
ż y .  T ym czasem  są porty  nasze dla bandery 
o w y c h  P ro w in c y i  o tw arte  , iak to  R zą d  nasz 
iu ż  od  dawnego czasu o ś w ia d c z y ł ,  a  każda P r o ­
w in c ja  własney bandery używaięca, u z n jn ą  iest 
w tym w zg lę d z ie  z a  R sąd  n ie p od leg ły .  Mini­
s tro w ie  i  D eputow ani o w y c h  P r o w in cy i  nie są 
w p ra w d zie  ie szc ze  u z n a n i , a le to w sposób , 
i a b im  seh i natręt te ra ź n ie js z y  M inister H iszpań­
ski uznanym  nie b y ł ,  d op óki Monarcha ie g o  
n ie  zasiadł na t r o n ie ,  k tó r y  L u d  H iszp ań ski 
d la  n iego  o d z y s k a ł 41

Ameryka Hiszpańska.

°y  się tsk  w  K on gress ie  , 
r °d z ;e stanowioca w iększość  temu op iera ła  , 
8bł  się Naród* w og óln o ści  m iał  w daw ać W 
^ ° j n ę  1 k tó rey  u n ih cąć  można. J e s z c z e  bar- 
u z iey  pr2Aii«>>«Btnu«r ci** w nvnv

w -  bjl UlllStWOS1 ”■
!,er  p r z e i iw iu n o b y  się p o d e jm o w a n ia  w oyn y 

w  Pr£ym ierzu  i  na k o rzyść  M ocarstw a ob cego , 
c.r6!5 taka sp raw ę , która  się ani p r * w , ani 

. * * *  N arodu n aszego n ie  ty c z e .  —  C o  do dru­
g ie go  pun ktu  zagadnienia  , ten , ioh się domy-
s  a ,n 7 » K b n g r e s s o w i  p r z e ło ż o n y m  Jbędcie^  K ie
tnoźna n a p r z e c z y ć  ani prawa, ani p-.Jityki w u- 

,ei]aniu , lub  nieuznanin  niepodleg łości   ̂wssty- 
B™ c h  P ro w in cy i  P o łu d n io w o  - A m erykań skich , 
skoro się c z y n  ( t a c  t u r a )  ośw iadczenia  i* h  
®lepodległoś  i p r z e z  p o w sz e c h n y  g ło s  L u -  
®u > W s p  s ó b  praw em  N a r o d ó w  up w a ś n i o n y ,  
“ ostatecznie za tw ierd z i.11 P o  nieiakich  uwa-
8ech nad ro zm aitem i zd an iam i, Ł tóreb y  s ę  
' ?’z ględem  r z e c z  Deź® czynu ob jaw ić  m o g ł y , 
łi*k d , lcv  pisze  poraieniona g azeta:  „Nae c h ce -  

p rze d w c ze śn ie  s t . n o w i ć ,  iak r o z s tr z y g n ie -  
Kocgre&su. wypadnie^ l e c z  n ic  dziw ilibyśm y

W  H a m b u r g u  otrzym an o z B a l t i m o -  
r y  wiadom ości n o w sze  od ostatnich, k tó re  ga­
z e ty  A n gie lsk ie  umieściły. Z  tych n o w szych  
wiadom ości w id ać ,  ż e  J e n e r a ł  M o r i l l o  dniu 
3 tg© W r z e ś n ia ,  po z n iw e c z o n e j  w ypraw ie  p rze­
c iw ko w yspie S. M a ł g o r z a t y ,  do l u  G u a y -  
r y  p r z y b y ł ,  a z  tsmtęd z a ra z  do K a r a k a s u  
w y r u s z y ł ,  ażeby pow stańców  uprzedzić  i terna 
miastu na pom oc pospieszyć.’

W  l a  G u a y r ż e  za sz ły  ro zm aite  odmia­
n y  w  z a rz ą d z ie  P ro w in cy i  ta m ec zn e j.  B y ł y  
Kapitan jeoera lny , Don Satrador  M o i o ,  m iał  
na  ro zk az  M o r i l l a  z  urzędu sw o ie g o  z łożo*  
nym z o s t a ć ,  a Następca i e g o ,  b y ły  G u b ern a ­
tor  K u m a n y ,  miał iuż w iele odmian p r z e d ­
sięwziąć. B o  l i  w a r  c z u  e się na siłach d® 
zm ierzen ia  się z M o r i  l l e r o .  H an del iest za­
tam owanym  , i  ty lko  n a jp o tr z e b n ie js z e  arty­
k u ły  znayduią pokup. A m erykan em  p ó łn o c n ym  
n ie  dowierzają H iszp an ie ,  sądząc o ni.-h, ż e  
pod banderą po w stzr irów  p r z e c iw k o  chi f l i r t  
Hiszpańskim  krążą.

H i 8 t  p a ii i i ż ’
K  w a le r  P i z a r r o ,  H iszpański M inister  

interessów  z a g r a n ic z n y c h ,  o św ia d czy ł  w u r z ę ­
d o w e j  swoiey Nocie , iż  D w o r  .ego nie t i lh o  
p r z y c h y l i ł  się do p r z e ło ż e n ia  K ró la  Portug.-.b

n



eh o -B ra sy lsk le g e  ■względem r o z p o c z ę c ie  p rzy-  w  p r z e s — /m miesięcu Maiu na t ę p i ło , Hcabse- 
iacieiskich u k łs d ó w  o będące w sp o rze  sśaięcie m u zaś C a r  o m a n o w i  k a z a ł  r o zp o cząć  układy z 
P r o w i n c j i  nad rzeką l a  P l a t a ,  lecz  n aw e t  X .ęc iem  H a r d e n b e r g i e m  i innymi Ministra* 
p rzy ia ł  iu ż  kilka podanych w tey m ierze  arty- mi, będącym i naówczas w K  a r  l s  b a  d a i  e. W  No* 
k u łó w .  O d r z u c i ł  zaś inne w a ru n k i ,  m iędzy c ie , k tó rą  X iążę R i c h e l i e u  p a d - ł  p r z e z  Hra- 
k to r e m i iest i t e n ,  a b y  Portugalii*  u trzy  my- k ie g o  C a r a m a n a  X ięc iu  f l ł r d e n b e r g o # ' i  
w a ła  o b ro n n ą  liniię od gran ic  B r a z y l i i ;  n ie  w y s ta w i ł  c iężary  t ło c z ą c e  F r a n c j ę ,  i tru- 
p r z y ia ł  o ra z  za strzeżen ia  w zg lę d e m  w y n a g ro -  dność dop ełnien ia  p r z e z  nie p r z e p is ó w  jarty* 
d zem a  k o sztó w , i le  ź c ,  iak sam D w ó r  PojtU r ku łu  «8go i a o go  w yżey  r z e c z o n e g o  traktatu ; 
galskie  w y z n a i e , za ięc ie  częśc i  K raiu  Hisspari- ż e  n ie p e w n ość  w zg lę d e m  iluźci summy potrze* 
sk ieg o  nad rz e k ę  l a  P l ą t a  m iało na celu  za-  bney  do o b r a c h u n k u ,  co się od niey należy i 
k e z p ie e a e u ie  P r n w i n c jy  P o rtu ga lsk ich . P r z y y -  p o g o rs z y ła b y  p r z y k r y  i  tak stan on ęyże,  a źąda- 
mnie n akon iec  D w ó r  H iszp ań sk i ,  r ó w n ie  iah n ie  n o w e g o  kapitału  sp ra w iło b y  w I z b i e D e p u *  
P o r t u g a l s k i ,  p o śre d n ic tw o  w ie lk ich  ■ M o ca rs tw  tow anych,zatrw ażający  skutek, k tó re g o  nie można 
E u r o p e js k ic h .  p r z e w id z ie ć  wypadku, a k tó re b y  s p ra w ił-w  Naro*

D ru g a  Nota K c w alera  P i z a r r o ,  podana d z ie  F ra n cu sk im  ro ziątrzeE ie ,  m og ące  w z r u s z y 0" 
P o s to w i  P o rtu g a lsk ie m u  w  M a d r y c i e ,  wyra- na now o sp okoyoość  E  u r  o p y , ten  g łó w n y  c d  
ża  , :ż z e b r a n ie  w oysha w E s t r e m a d u r z e  tresk liw o śe i  sp rzym ierzo n yc h  M o narchów . Sp°” 
n ie  ma żadnych  n ie prariae ie lsk ich  w i d o k ó w ,  i  d z ie w a  się R z a d  F r a n c u z k i ,  ż e  P r u s y ,  tu“
iest s z c z e g ó ln ie  sku-.kism e k o n o m ic zn y c h  kra- 
io w y c h  urządzeń.

F r a n c y * .

M inisteryalna g a z e ta  L o n d y ń sk a  K u r y  e r ,  
um ieściła  następujący , godny u w a g i  a r t y k u ł :

„ P u n k t  2 i w s z y  traktatu p o d p isa n eg o  d. 
20. L istopada r o k u  i 8 i 5go, z a p e w n i ł  P oddan ym  
M o ca rs tw  sp rzy m ie r zo n y c h  ob rachunek  summ 
należących  się od F r a n c j i  oso b o m , gm in om  i 
za kła d om  pry watnym ,będącym  za te ra źn ie ysze m i 
granicam i F  r  a n c y  i. —  P u n k t  5ty z a le c i ł  mianc- 
wanieK om m issarzy  dla rcztrząśnienia  wzaiem ny ch 
pretensyy ,i  ustan ow ien ie  n ayw yźszeg o  T r y  unału  
na p rzy p a d ek ,g d y b y  w  czCni nie zgodzili ,s ię  K *m - 
m is s a r z e .>—  A r t y k u ł  2o*ty p r z e p isa ł  ustan ow ie­
n ie  funduszu 3 :5o o ,co o  fran kó w  w y n o s z ą c e g o , 
a w sc isan e g o  w w ielką  księgę  p u b liczn eg o  d łu­
g u  F r a n c u z k i e g o , k tóry  ma b y c z - o d  unia 22go 
M - r c a r o k u  i 8 i 6 g o  w y p ł a c a n y ;  a ieśliby ten  
k ap ita ł  nie w y s ta rc z a ł ,  ma F r a n c y a  ty le  da­
w ać  p i e n i ę d z y , i le  po trzeba  do z u p e łn e g o  u-  
m o r ze n ia  w y r a c h o w a n e g o  d ługu. —  U stan ow io­
n e  takow ą K otnm issyę,  p r z e z  p ó ło w ę  z F r a n ­
c u z ó w ,  B p r z e z  p ó ło w ę  z  K om n n ssarzy  M o­
c ar stw  sp rzym ierzo n ych  z ło żo n ą ,  i w jd u n o  iey 
o w e  3 .5o o ,o c o  franków . Izb a  D e p u to w a n y c h  
r o k u  i 8 i 5go  p o w ię k szy ła  ten kapitał dw om a mi- 
liionami d o c h o d u ;  ale z a b r a k ło  b y ło  k a p it a łu ,  
gdy c z ę ś ć  preten syi  P oddan ych  M ocarstw  s p rz y ­
m ie r z o n yc h  była  o b rach ow an a  i  zatw ierdzon a. 
M in istrow ie  w ię c  tych M o ca rs tw  zg ło s i l i  się do 
X ięeia  R i c h e l i e u ,  p ie r w s z e g o  Ministra F r a n ­
c j i ,  p rzed  p o sied zen iem  Izb  r e k u  i 8 i 6 g o ,  żą- 
daiąc n o w e g o  kapitału. A le  X ’ażę ten p r z e j r z a ­
w s z y  r o b o tę  Kom m issyi u z n a ł  preten syc  za tak 
w i e l k i e , ż e  ic h  o b ra ch u n e k  p r z e w y ż s z a ł  te­
r a ź n i e j s z e  za s i łk i  F r a n c j i ,  a p r z e to  za le c i ł  
K c m m i s i y i , «by r o b o tę  sw oią  z a k o ń c z y ła , co

d z ie ż  inne M o ca rs tw a ,  li&ssuiąc' a rtyku ły  i8 ł t f  
i  a o sty  r z e c z o n e g o  tiaktatu , przystaną na no«f? 
u k ła d  c o  do pret?nsyy sw oich  Poddanych. 
X iążę  H a r d c n b e r g  vr p o d a n e j  N ocie  prze® 
M inistra P r u s k ie g o  w  P a r y ż u  ośw iad czy ł  
p r z e c iw  w n io sk o w i X ięcia  R i c h e l i e u ,  i  uty­
sk iw a ł  na Zrządzoną p r z e z  tego  X ięęia  p rze­
w ło k ę ,  t u d z ie ż ,  iż  n ie  d o trzym ał ob ietn icy  żą­
dania od Izby m  p o sied zen iu  iey ró k u  i 8 i ó g l1 
n o w e g o  k a p i t u łu ; ź e  p r o p o z y c j e  t e g o ż  S i e ­
cią p rzec iw ią  się s łu s z n o ś c i ;  źe  P.srąd P r u s k i  
g o r l iw y  o d o b ro  sw o ic h  P o d d an ych , nic Ssier> 
p i ,  aby w  czem  b yło  n a r u s z o n e ;  że  środki r 
lak ich  tenże R ząd  musi u ż y ć , są wprawdz*® 
b a r d z o  ostre, ale iedn ak n ie  w yró w n yw ają  tjf 
iakich  dawniey w zg lę d e m  P r u s  F r a n c y a , ° '  
ź y w s ł a  ; że  m  w szelk i  w yp ad ek  w  m ocy >est 
Piirądu I* ra n cu zk ie g o  zm n ie yszyc  ten c iężar  ; r / Ł'2 
poddanie się praw om  r o z s ą d n e y  o szc zę d n o ść 1' 
i  i e  K r ó l  P r u s k i  m ocno b o le ie ,  iż n ie  m c2® 
p r z y c h y l ić  się do ż ą d a n ia K r ó la  F r a n c u z  k ' e” 
g o .  —  Z a le c i ł  w ię c  X iążę H a r d e n b e r g  
s łe w i  P ru sk ie  r a  w  P a r y ż u ,  .aby n a leg a ł  r,a 
r o z p o c z ę c ie  na n o w o  p ra cy  Kom m issyi 
c h u n k o w e y ;  na za le ce n ie  K om m issarzom  Fr&0' 
c u z k ir n , aby unikali p r z e w ło k i  w  tey p recf*  
na w y zn a c ze n ie  c z a s u ,  w k tó r y m  się t s ż  Pr3j j  
Kom m issyi ma u koń ceyć.,  a k tóry  nie ma bj'° 
d łuższy  nad i)  m iesięcy  ; na żądanie p r z e z  
n is tró w  F r o n c u s k :ch od lab  po icli zw®!00'0 
n o w e g o  dostateczn ego  kapitału na za sp o k o ić0'® 
p r e t e n s y y ; n a k o n i e c , aby p r z e ło ż y ł  Mini*tef 
P r u s k i ,  iż  gdy  ta cała r z e c z  w e źm ie  konie®' 
i i lość  n ależą cyc h  się ód F r a n c y  i surnm b? 
d z ie  o z n a c z o n a  , w te d y  d o p ie ro  m ogą się t o i  
p o c z ą ć  u k ład y  o ic h  zm n ie jszen ie .*1

Na po sied zen iu  I z b y  D ep u to w u n yc h  
aa. Listopada, wszedł Minister Spraw wew°^ 
treny ch P. L a i n e  na mównicę, i po Sr



S m c z e j  motyle zsgaiaśgcey, p rze c zy ta !  K r ó le w ­
ski p r o ie k t  do prawa w zględem  K on kordatu  z e  
ptoiicą Aposto lską  z a w i  tes c k tó r e m u  Izb a  

deputowanych, co  do a rty k u łó w  do tego, zd o l-  
a y c h  , p r z e z  u c h w ałę  swoia m oc praw a nadać 
*ia. p  tern p rzeczy ta n o  tak ź  ca ły  (w iadom y 
Juz Czytelnikom  naszym ) K o n k o r d a t ,  w r a z  z  
Łałącsonemi do niego Bullam i P a p ie z k ie m i , u-, 
chwalono w y o ru k o w  .n\e i r t z n a n ie  tm egoź , 
9 r e s p r a w ę  n a d  tym proiektem  na dzień a ę ty  
L istopada odłożon o. ' r

M m ister  składając Izb ie  ten  K on kord at,  
* a c z a ł  i d  w yw odu sto su n k ó w  F r a n c y  i ze  
S tolicą  S . , m ó w ią c :  „ D a la  i5 .  L ip c a  i 8 o i g o  
zosfaia  między obu M ooarstw am i zawartą u g o ­
da , a dnia 8. K w ietu  a i8u2 go  pod  tytułem : 
O r g a n i a z n e  a r t y k u ł y  u g o d y  z d n i a  
i 5 g o  L i p c a  1 8 0 1  g o ,  vrr.,z z  mną uchwałą: 
O r g a n i c z n e  a r t y k u ł y  w y z n a n i a  P r o t e ­
s t a n c k i e g o ,  iako prawo Stanu ogłoszoną. 
L e c z  zaraz  potem , dnia 24 Maia , csyjuid. z y ł  

c iec  S. w taynym  K on systorzu  , źe  w raz  z  
Konkordatem  tak.-.ż inne artykuły  o g ło sz o n o ,  
o k tó rych  en  żadney wiadomości nie m ia ł ,  i 
Względem k tó rych  p rzeto  od R ządu F ran cuz-  
k iego  p o trze b n ych  wiadom ości dom agać stę 
musiał • Z  tąd w yn ikn ęły  r o s p r e w y , k ió r e  ty l­
ko  do w iększych  n ieporozum ień  się dop row adzi-  

W  r-.ku ilSoBmym z a p r z e c z y ł  P ap ież  B i­
skupom F r a n r u z k im  n ad zw y cza y ce y  w łao zy  , 
k tó r e y  im do o w e g o  czasu  uozwalaij w s z c z ę ­
t y  się trudności w  osadzeniu B is ku p stw , które 
Według K on kordatu  do F r a n c y i  p rayłą ezo -  
a e  były. W y p a d k i  z  r o k u  i8 o 9go p o c ią g n ą ł  
«a s ib ą  w yraźne z e r w a n e  z w  ą ków . R zą d  
F ra n cu zk i  o św iadczył  się 1 ź e  K o n k o rd a t  za  u -  
chytony p o cz y ty w  ó chce ,  ieże lib y  P ap ie ż  t r w a ł  
W zaprzecz-.niu kan on iczn ego os dzenia, a ro- 
sprawy r ząd o w e z  roku i8 iO g o  czyn iły  m epo- 
dohnem w sze lk ie  zb liżenie  » ę R z s d u  ku Sto li­
cy A posto lskie?  ; P a p ie ż  odm aw iał  w sze lk ich  
L u li  ng osadzen ie  B is k u p ó w ,  albo d aw ał le 
t j i k o  pod tym w anr-kip m  j a t y  0 m ianowaniu 
Biskup ów  p r z e z  N aczeln ika  P ań stw a nie w sp o­
minano , le cz  żeb y  takow e mianowania , iako 
*  P a p ie sk ie g o  n o t a  p r o p r i e  p o c h o d z ą c e ,  
Wystawiano. U kl dy roku 181 i g o  zo sta ły  bez--  
^Wocnei^ij Papież Kie iuż w^ęccy

K on kordatu  z  ro k u  i S o i g o .  D nia  ~3go 
L u re g o  ( 8 i 3go zo sta ł  mniemany K on kordat w 
F o n t a i n e b l e a u  podpisanym, w dzicńm k praW 
*BĆiągnronvm , i inko U s ta w a  S t a n u  W n ie z w y ­
kłym k sz ta łc ie  ogłoszonym - P ap ie ż  protesto­
w i  się p r ze c iw k o  temu, i u ch y li ł  się  od w s z y ­
stkich ob o w iązkó w  dia R zą d u  na s ie b ie  p r z y -  
*ętych.“  * '  . '  w

„ T a k  stały  r z e c z y ,  gdy  Kró1 na tr1°.n P®' 
W r ó c i ł .  Z e r w a s  b y iy  w szy s -k ie  s t o s u n k i  mię- 
*■7 F r a n c j ą  a  G ł o w ą  K o ś c i o ł a .  K o ś c i o ł y

b yły  Ł ez  P asterzy, a L u d  b e z  nsuki rcltg iyn ey. 
J e s z c z e  w ro k u  t 8 i 5styro ro zp o częto  n o w e  
układy ee  Stolicą S . , le c z  dop iero  dnia i i g o  
C z t r w c a  r . b. dop row adzon o ie do s k u t k u ,  i  
zaw artą  ugodę , którą M inister  S p raw  w e w n ę ­
trz n y c h  Izbie udziela. W e d ł u g  i4 g o  gfu kon- 
stytucyi, upo w ażn ion ym  iest K r e l  do za w ie ra ­
nia ugod w szelk ieg o  r ,d z a iu .  A le ż  K on kordat 
nie oueymuse sam ych tylko stosunków  między 
P aństw em  a P - ń s t w e m ; obeyrauie ón  w e w n ę ­
trzn e  zzw iadow an ie n a rsd o w y m  K ośc io łem  na­
szym  , a iak tc zaw iadow anie w e d łu g  p r a w i­
d e ł  kościelnych b ez  zniesienia się z  P a p ie żem  
urządzon em  b yńź nie m o ż e ,  tak p o d \b n ie ż  
w ed łu g  naszego prawa Stanu takow e n ow e u- 
r z ą a z e n i- , b e z  zezw o le n ia  w szystk  eh t r z e c h  
g a łę z i  P ra w o d aw stw a,  w Ustawę S tsc u ^ zam ie -  
s .o n em i b yd ź  m e mogą. Z  tąd wynika przŁ-ło- 
ż e a - e  proicktu  do p ra w a,  m iiąceg.i  te o  zamiar 
ciw oieki,  ażeby z i td . ie y  strony r o z p o r z ą ­
dzenia tych dyploftirit. czn ych  u k ład ó w  p r s e z  
p r zy ię c ie  o hychże  do n .szych U staw  Stanu dla 
O byw ateli  © b o Wiązuiącemi u c z y n ić ,  z d ru g ie y  
zaś strony z a b e z p ie c z y ć  praw a  i  s w o b o d y ,  
k tó re  nam n asze p ra w a  i n arodow e zasady za ­
pewniała-11

P otem  p r z e sz e d ł  M inister  do yM e d y ń czy c h  
punktów proicktu d© p r a w a : „K a n o n icz n e  u- 
stanawiau.e B iskup ów  ( m ó w i ł ) ,  było  nayisto- 
tnieyszysa punktem. P ra w o  mianowania B is k u ­
p ó w  służy K r ó l o w i ,  iako  G ło w ie  Państwa. 
P ra w o  to wynika z  interessu  każdego to w a r z y ­
stwa cy wilnego , aby nad swoien, utrzym aniem  
się c zu w ało ,  1 starało się o to, żeb y  czyn n o ści  
tak waźnycii, iak są czyn ności  B  ekona, nie p o­
w ierzan o  c be ym  o so b o m , albo n ieprzyiociołom  
honstytucyi. 'I, drugiey zaś strony w e d łu g  pra- 
w .d e ł  Kościoła  katolickiego , ma P ap ie ż  pra w o 
dawani; inwestytury mianowanym B iskup ów , 
P o g o d z e n ie  oboyga tych praw było n ayceloiey- 
Bzym zam iarem  noweg® Konkordatu. W  ro -  
spraw ach nad tero, musiano naturalnym sp oso­
bem  zapa tryw a ć  aię na K on kord at m iędzy F r  a u~ 
c i s z k i e m  I wszy u, a L e o n e ą i  Xtym  w B o ­
l o n i i  z a w a r t y ,  i przekon an o s i ę ,  żc takoż 
i tam wystawiona kył.-i z isad a  mianowania B i­
skupó w  p rzes  Króla. ‘Zgroisaadzen e n arodow e 
w r a k u  178917m utrzym ało z  o w e g o  K on kor­
datu szczeg ó ln ie  ty ika  tę zasadę ; w szystk ie  
inne r o z p o r z ą d z ia ia  o n eg o ź  zagin ęły  z e  znic- 
giesicniem fun du szów  i za ko n ów  m nich . wskieb, 
a eaterfi także i teraz  o odżywieniu  o u yćh że  
już w ięcey  m owa -bydź nie może. In-iczey. nriaia 
się rze c zy  * Konk rdatem P aryzkim  roku  18'. i g o  
zawartym . Naynowszy K on kordat n ’e  zaslaie  
Kościoła, ink óWi w rosw alin ach  , ażeby n o w e-  
g c  tw oru  potrzeba b y ł a ; K c śc io ł  nasz ieBt u- 
porządkowanym, i  idzie iuź tylko o ostateczny 
k ro k  do przywrócenia (restauraeyi) iego. T e-
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reźnicysey K o n k o rd a t  m oże  w le c  tylko B z o w e ­
g o  stanu K ośc io ła  w ynikać,  który  w rouu  180.1 
ustalonym  z o sta ł  5 potw ierdza  óii dzie lność  i 
skutki on ego. Z  tem wssystfciem w y łą c z a  się 

1 o d  tego artyk u ł  i 3st.y K o n kord atu  z  r o k u  i 8 o ig o ;  
p o n ie w a ż  w nim P ap ie ż  o ś w ia d c z y ł ,  że  n a b y w ­
c ó w  d ó b r  n aro d o w ych  ż s d m m  sposobem  c ie -  
sp o k o ić  n ie  b ę d z i e ,  p r z e ’ o b ył  ten artykuł 
p e d ó w e s a s  w ie lk ie y  w agi polityczney. VV no­
w y m  K o n k o rd a c ie  nie m ó g ł  ten a rty k u ł  itiż 
w ię c e y  m ieć  roieysca, poniew aż prawa posiada­
c z y  te ra z  iuź są zadaw n ione , i p o c ie w ażb y  to 
L y ł o  p r z ć c iw h o  p o w adze  F r a n c y  i ,  gdyby 
p o n a w ia n o  w u k ład zie  rękoym ię  , k tó rey  tylko 
w  konstytucyi  swoiey szukać  powinna. A b y  
jed n a k  w szelk im  zop-jbiedz ob aw o m  , r o z k a z a ł .  
K r ó l  , ażeby o w e m u  paragrafow i preuektu- do 
p r a w a ,  k tó rym  K on kord at z  roku  t 8 o ig o  iest 
z n ie s o n y m ,w y ra ź n ie  dodać w arun ek: iż się pvzea  
10 skutkom  r o zp o rząd zeń  o w e g o  artykułu i 3go , 
s  m e c y o n y c h ż e  nic nie od ey nr nie. N ie k tó iz y  mogli 
z  tąd c z u ć  o b a w ę ,  iż się p r z e z  nową ustawę 
e r t y h u ł y  o r g a n i c z n e  enosza. A le ż  te ar­
ty k u ły  z a w ie ra ły  ro zp o r zą d ze n ia ,  k tó r e  do spo­
r ó w  r e l ig i jn y c h  pow odem  b yd ź  m og ły .  K r ó l  
r o z k a z a ł  iednak w yra źn ie  w sp om nieć  o t e m , 
ż e  ani po lityczn e  praw a c y w i ln e ,  P o d d an ym , 
kato lick im  p r z e z  k o n s ty tu c ję  z a b e z p i e c z o n e , 
ani te ż  praw a dła w jz n s ń  niekato lick ich  usta­
n o w io n e  , pr^ez now ą ustawę bynaytnniey się 
tnie nadw erężaia. G łó w n e  r o z p o r z ą d z e n ie  u- 
£ody z  dnia 1 1 .  C z e r w c a  i 8 i 7 g o  t y c z e . się 
po m nożenia  sto lic  B isku p skich  i A r c y - B i s k u p ­
sk ich ,  tu d zież  f iow ego ich ro zgran ic zen ia .  Ko- 
n ic c ? n : ść te g o  po m nożenia  czuliśmy p o w szec h ­
n i e ;  F r a n c y  a l iczy ła  b o w iem  p rzed  rew o lu -  
cyą  t 36 B is k u p s t w ,  od r o k u  zaś i 8 o t g o  tylko 
£>0. R o z g r a n ic z e n ie  B isku p stw , wymaga u chw a­
ł y  W ł a d z y  p r a w o d a w c z e y ; iest p rzeto  w  od­
d zie ln ym  w y k a z ie  do proiektu  u ch w ały  załą- 
czo n e m . P r z e c i w k o  ro zp o rząd zen io m  od W ł a ­
d zy  d u -h o w n e y  w y p ły w ają cy m , można się w 
frazie ł i s d u ż y c io w  do K r ó le w s k ic h  W ł a d z  ap- 
pe l la cyy n yc h  o d w o ływ ać .  O w e  r o zp o r zą d ze n ia  
m og ą  m>eć w p ły w  do podstaw  n  uki re lig iy -  
n e y  , a lt  o te ż  w 'P a ń s t w ie  sp ory  reli-giyne, 
E rządzać. N :e tykając w ięc  d o g m a t ó w ,  pow in ­
na W ła d z a  p r a w o d aw c za  ws z ys t ki e  o w e  r o z ­
p o rzą d zen ia  roztrząsnąć, c zy l i  n ;e zawieraią w 
sob ie  co  p r z e c iw n e g o  praw om  Państwa. B  - 
sku p i i A r ty b is h u p i  m> gli p r z e d t e m ,  w  ra ­
z ie  p rzew in ienia ,  tyl ko p r z e z  udzielne W ł a d z e  
sad ow e b t.dź sądzona m i ; n ow e t raw o rozciąga  
t e  p r e r o g a ty w ę  na. w szy s  kich D u - h o w n v c h ,  
fcrzędy pi&suiacych* S p ra w e d liw i-śe  i R d ig i ia  
w ym agaia  te g o  ro zp o rzą d ze n ia .  —  Poddaię s :ę 
p o d  roztrząśn icn ie  Izby dw ie B ulle  P a p ie sk ie  , 
ty c z ą c e  się ugody s  dnia 1 1 ,  Czerwca-. O s ą ­
d z ic ie  W  Panow  ie źa  r z e c *  po trzebn ą  ro żtrzg-
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s n ą ć ,  ie  z e  zw yh łem i protestaeyam i p r z e c i w k t !  

tem u w szy stk iem u , c o b y  w b re w  ustawom 
F ań stw a albo zas-idom i  swobodom  K ościoła  
F r a n c u z k ie g o  w  sobie zaw ierać  m o g ły .  Takie 
ie s t  dążcn .e  n o w e y  ustawy, p rzyw ra caią ce y  mię­
d z y  P ap ie że m  a K rólom .,  między R ;ściołeffl 
F r a ń  uzkim  a G ł  wą pc.wsac-chnego Kościoła  1 
o w e  s to s u n k i , k tó re  Lee narażenia interrs«*» 
R e l i g i i ,  bez  narażenia sp.-k-iynoś i publiczney* 
i  b e z  narażenia spohoyności  s a m n ie n ia , zni- 
• z c z o n e m i b yoź nie rosgą, N ie stanowi ona 
ża d n e g o  n o w e g o  p r a w a ,  le c z  ty lko ław n y B 1 
zasadcm  naszym nowey dedaie  m ocy , i wszy­
stkie  c w  ustala k o r z . ś c i ,  k tó r e  z  p r z e sz łe g o  
K onkordatu  dla p rz y w ró c e n ia  R elig ii ,  i dla po­
kotu ,Państwa w ypł.  wały. Jesteście  do roztrzą-  
śnienia tey  ugo-iy p o w o łan y m i ; W a m  pow ierza  
R r ó l  ob ro n ę  świętych p raw  K o ro n y  i N arodu !“

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Na S eym iku  sz lach e ckim  w  P o w ie c ie  S a T *  
d ł o w i e c k i r a ,  obrany P o s łe m  na Seym  Hrabia 
Onufry1- M a ł a  c  h o  w s  k i ; —  w  P o w i t e u  O p o ­
c z y ń s k i m :  A n ton i B r y k c z y ń s k i ;  —  
P o w ie c ie  Ł u k o w s k i m :  W a le n t y  M a r k o w ­
s k i ;  w  P o w ie c ie  M i e c h o w s k i m :  .K o n ­
stanty P o p i e l ;  —  w  P o w ie c ie .  B ł o  ń sk i m : 
O b yw a te l  T o c z y s k i ,  a  w  P o w ie c ie  K o ­
s i ń s k i m :  Hrabia W ła d y s ła w  G ó r o w s k i .

P r z y b y l i  do L w e w a  dnia i 3go i l ą g o  Grndnia-

P . B a sse t A n to n i K a r o l , z  P ra n c y i. —  W - 
B ień k o w sk i T a d e u s z ,  z S n ia ty n a . — 3 W . D ziedu- 
szynki H r a b ia ,  z B rzeźan . —  J W . G o lc jo w sk i Julia** 
H rab-u  z P rz e m y ś la  — W . G o ltw a łt  I g n a c y ,  B o n ' 
t r o ło r  c ło w y , z b a rw in k a . — W . H adziew icz  L udw ik  
B a r o n ,  z  S n ia ty n a . — W . llo ro d y s k i ''W ic c n ty ,  * 
P rzem y śla . —  W . J o h a n n o t \ c b i l l c s , z  J a s ła .  —* 
J W . Ł ęczy ń sk i A u g u s ty n  H r a b ia , z H u tk o rza - —" 
P .  P ileck i P ra k ty k a n t  c ło w y ,  z  B a rw in k a . —  JV L 
S ta d n ic k i H ra b ia  , z Z ło czo w a. — W . S ó ld e n h o f  A- 
lo iz y  B a r o n , ż P rz e m y ś la . —  3 W . T a rn o w s k a  Z>tt” 
sa n n a  H r a b in a , z P o lsa t.

W y je c h a l i  z e  L w o w a  dnia *3g o  i i 4gc  Grudni®

W . A n to n ie w ic z , do  Ż ó łk w i. —  W . Czarneck*
J a n ,  d o  Ż ó łk w i — W . C zo sn o w sk i J a k ó b ,  b y ł?  
P o d p u łk o w n ik  P o ls k i , do  T a rn o p o la . — W . D ulsk’ 
H e n ry k  , z  R o śsy i. — J W . D ro h o je w sk i E raz m  H ra ­
b ia ,  do  P rzem y śla : — W . G o rczy ń sk i S ta n is ła w , do 
Z łocW w a. — W  L ipsk i E u z e b i , do  Ż ó łk w i. —  F t. 
M rłjr-n w sk i, d o  Kik.! o w ic. — W . P o h o re e k i M ic h a ł’ 
do P o d h a iec . — VV. P re k  J ó z e f ,  do Ż ó łk w i. —■ F- 
F i l ie r  Jó z e f, T y p o g ra f  L w ow sk i, O b y w ate l i C z ło n 6* 
G alieyysk iey  D e p u ta ry i s ta n o w e j- , do  W ied n ia .
J \V . S k a rb e k  Ignacy  H r a b ia , B o m m an d o r o rd e ru  
L e o p o ld a ,  D e p u to w an y  S ta n ó w  G a lic y y sk ic b , d°  
W ied n ia  —  W , S o k o ło w sk i F e l ix , do  -P rzem yśla. ■”7 
W  S m a rz e w sk i , do  T aritę  p o la . —  JO . W ororrcck* 
C elestT n  Xiąźę . do  B a m innki. — W . W y sz y ń sk i BoJO- 
d o  B e łz a . — W . W ie rz c h o w s k i, d o  S o k a la .


